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W KROL~ -WCU CZY W GENEWIE 
wszędzie chce Polska pertraktować z Litwą 

WARSZAWA, 19.VIll. (P.A.T.)lpowiedź polska na ostatnią notę I prac konferencji 1 szuka przeto Zechce Pan, Panie Prezesie, etc. położeniu, gotówbym przystać na 
W niedziel~, dni~ 19 sierpnia r.b: litewską. P.oni.żej podajemy tek-! dla niej odpo~ednich warunkó· r. (-) Waldemaras zwołanie naszej konferencji w Ge 
panu prem1erow1 Waldemarasowi sty obu wymienionych not. Dlatego też me uważa ona za mo Minister spraw zagranicznych, newie na dzień 25 sierpnia b. m. 
doręczona została w Kownie od- żliwą pracę konferenoji podczas Prezes de1egacji litewskiej. W tym wypadku mógłbym wziąć 

· prac ligi naradów. w niej ud.ział. 
Tekst noty litewskie1· Sądzę, że jedna z dwu tych pro-. . . . Tekst noty polsk1aei" pozycji będzie możliwa do przyję-

Pame Preze.stel Na zasadzie art. 9 tego rodzaru cia dla delegacji litewskiej i że W 

która 30 marca 1928 r~ku rozpo- od \Yaszej Eks~eJe~cji_ lub .być u- W .odpow~edzi .na notę W. Ek:::c. cz.enia. W.ar~zawY. przed ostatnie- czyć, temba::.-dziej, że rada ligi na-
Konefrencia litewsko - polska. propozycja może pochodzić tylko Panie Prezesie! lmożnością z mojej strony opusz- Eksc. zechce się do niej przyłą~ 

częła swe prace w Krolewcu, u- czyniona w Je1 Jm1enm, me mo- z dnia 13 sterpma b. r. mam za- m1 dniami sierpnia. rodów oczekuje od naszych rzą­
t chwaliła .regi;lamin, którego § 9 że być przeto. o~ wzlęt~ pod s~czyt pr~ede~szvstkiem cał'ko:vl- . Gdyby ~szakże Wa~za Ekscelen dów na najbliższej swoje j sesji 
postanawia,. ze: . . u:wagę bez ~anskiego po twierdze- cie potw1erdz1c tekst noty, ktora~ cia J?rzyw1ązywała .większe zni:: sprawozdania z naszych roko\~.rań. 

11rokowarua odbywać się będą ma. Jednakze zawczasu uważam została panu prz,łana przez p. czeme do zwołanta konferenCJt Mam zaszczyt zawiadomić Wa-
w miejscu lub mietscach oznacz<>- za s~ój obowią;ek. zawiadomić ;>a Hołów~ę. ~1 lipca ~9:28 r., o~az p~ls.ko - litewskiej w bliższym ter szą Ekscelencję, że oddawca ni­
:nrch prz~z pr~zes?~ obu ~elega- na. ze delegaC'a litewska był,aby z~uwazyc_, ze p. Hnłow~o, nal~zy- ?Im1e ~r~z d~ .wyborn .Krole~c~ niejszego listu P· Szumlakowski, 
c11. Do mch rowmez ale.ze4 bę- zy!:: zash>czt'.lna taką propozy- cie notyfikowany W. Eksc., 1ako Jako m1e1sca Je) zwołarua, antzeh szef mojego gabinetu ~o„tał prze­
dzie ustalanie dat ze-brań ple.nar- .cią, ponieważ w tym samym c~a- wicer.f'ezes clelegacii polskiej, jest do mego osobistego uczestnictwa zemnie delegowany d•l; a:ręczenia 
nych". sie rozpoczynają się prace ligi na- upoważniony do wypowiadania się w pracach konfe:rencji, - to dele- panu mojej odpowiedzi na list pań 

Z uwagi n!1 to. ź~ ~ólewiec zo ~odów, które muszą całkowicie za w imieniu tej ~elegacji i !ei preze- g:icja polska .got?wa jest spotk~ć ski z dnia 13 b. m. ora:: dla pora­
stał obrany !ako m1eisce roko:wań J~Ć uwag~ „delegatów, bio.rących w sa, p

0

odczas meobecnośc1 tego o-. się z delegacią htewską _w Kro- zumienia się z delegacją litewską 
o~ .sameg<> 1® .. początk?, ~tana ruch ud.z1a1„ Z tą. chwilą zatem statn1ego.. . lewcu _22 h. m: W tym wyipadk~? w sprawie propo:!ycj.i w nie~ za-
mie7sca nastąpic mQŻe 1edyme w powa1na praca me byłaby dla P. Hołowko postąpił przeto , p. Ho.ł~wko, ~ice-prezes delegacp wartych. 
sposób przewidywany w powoła- konferencji litewsko - polskiej zgodnie z art. 9 regulaminu konf e- ! polsk1e1, oh1ąłby przewodnictwo Byłbym bardzo zobowiązany 
nym artykule regulaminu. Dlatego możliwa. rer.cji polsko - litewsikie.j, propo- ltej del7gacji. . Waszej Ekscelencji za zakomuni-
też w liście moim z 23 lipca pro- Byłbym szczególn-ie wdzięczny nując W. Eksc. zwołanie olenar- Co się zaś tyczy propozycji na- kowanie mi swojej de,..rji za po­
ponowałem zwołanie plenum kon- Waszei Ekscelencii za zawiadomie nego posiedzenia tej konferencji szej z 31 lipca. to pragnę zazna- śre<lnictw"m p Szumlak"owskiego 
ferencji. między 15 a 20 sierpnia. nie mnie cey delegacja polska do Genewy. Wybór Genewy, iako czyć, że pomimo obowiązków, ~ią w możliwie naJkrótszy~ czasie 
Na list ten jednak nie otrzymałem pragnie zwołania konferencji jedy, miejsca wznowienia naszych prac, żących na Polsce, jaiko na członku Zechce Pan przyjąć Panie P~e-
\od _ _pana .odpowiedzi. • nie ~Ua formy, czy też w jej ~nie- zarówno. jak wy?ór te~i~, któ- rad~ ligi naro?ów,, rz.ą~ pols~i .ze zesie, wyrazy mego ~ajwyższegc 

Natomiast otrzymałem list p. man1u, konferenCJa polsko - lttew ryby mi pozwolił osob1sct~ prze- swei strony me w1dz1 .zadne1 me- poważania 
!Hołówki, zawiadamiający mnie. ska winna się o·dbyć w warunkach wodniczyć delegacji polskiej - są dogodnoś~i w połączemu zwołania 
\lfe W. E. jest nieobecna. 1:ist ten umożli~iających pow~ną pracę. „ ~anepszym dow'?11em . zna;.zenia konfere.nc:ii. po.Isk o. - litewskiej z 

·zawierał ponadto propozycJę prze Co się tyczy bowiem delegac11 7ak1e rząd polski 1Y.Zywtązu1e do pracami liJ~1 narodow. . . 
iniesienia wspomnianej konferencji litewskiej, to ona przywiązuje wyniku rokowań polsko - litew- Gdyby Jednak delegac1a htew­
lijo Genewy na 30 sierpnia. pierwszorzędne znaczenie do skich i spowodowane były nie- ska sądziła, że jest w odmiennem 

Eskadra hydroplanów 
polskich ·. 

z wizytą w Kopenhadze 
KOPENHAGA 19. (Pat.) Wczo 

Niemcy zaczynają rozumieć 
że wojna celna z Polska jest zbyt kosztowna 

raj przybyła z Pucka do Kopenha BERLJN, 19.8 PAT, „Berliński Główną trudnością we wszyst-,kach niemiecko-polskich kosztował 
gi eskadra hydroplanów polskich "Borsen Kurier• zamieszcza kich rekowaniach jest, zdaniem obie strony wiele mil jonów zło-

, pod dow~dztwem komandora Trza wstępny artykuł posw1ęcony autora tego artykułu, nieufność, tvch i marek w ciągu 10 ciu lat. 
ska-Drus~1ego. Esk~dra ta przy~y- sprawie handlowej umowy polsko- istniejąca między Polską a Niem- Oba kraje .Po_win~y jednak. s~ar~ć 
ła z rewizytą lotn_1kó_w polskt~h~niemieckiej. Autur artykułu wy- cami. Nienfność ta odgrywała po- się o usunięcie 1 przezwycięzeme 
do maryn~rzy ?unskic~. .~ośc~eachodzi z założenia, że wojna celna ważną rolę we wszystkich dotych· tej nieufności, ponieważ nie mo­
;polscy b~lt podep~owam ofic3alme[polsko·niemiecka w dalszym ciągu czasowych rokowaniach polsko- gą sobie pozwolić na tak kosztow-

, Prze~ dunsk1~ ~m1sterstwo mary- wyrządza tylko szkodv obu stro- niemieckich. ne nastroje. 
na~k1. Z ramiem~ P?Selstwa pol- nom: polskiej i niemieckiej. Po- Ten brak zaufania w stosun-
sk1.ego charge ~ affatres B?l.esła.w wołując się dalej na rozmowę z m C:M!i www• w;;; +Mm fllJ.I 
1:e1tg~ber. pode1.mowa_ł ~flCJalme dr. Adamkiewiczem w Ministerstwie Polsce "'roz1· stale n1ebezp1· eczen' s•wo 
kolskich 1 duńskich ohcerow w sa Spraw Zagrankz~ych, k.ores~o~- 6 !l 11. 
onach Jacht-Klubu. pent "Borsen Kuner• twierdzi, 1ż Głos czeski 0 wewnętr.znyc\'2 stosunł~ach polskich 

jeśli teza polska, że traktat han- . . . 

K '( Blf h. • k" dlow owinien przynieść obu BERLIN, 19. 8. (PAT). „Naro- wane meb~zpi~cze:i~two napa_du 
f 0 O 00S iSZ!J80S ł stro/ ko~zy•ki-znajdzie praktycz- dni Polibka" ~amieszcz~ wstęp1:y ze strony 111en:1.1eck1e1 .. W. tak1~h 
~edzie do Buenos•Aires ne z<1stosowanie przy rokowaniach, ~artykuł, w kt?rym st~1er_dza,. _ze warunkach, pisz~ dz1en~1k, me 

to owe rokowania powinny dopro- ~Czechosłowacja podobnie Jak 1 in- moż~ Polska stawiać na p1~~wszym 
PA.RYZ 18. Donoszą z Madrytu wadzić do pomyślneO'O końca łne zaprzyjaźnione państwa są nie- plame sprawy demokracp, lecz 

(-) A. Zaleski 

Minister spraw zag.ranicznych, 
Prezes delegacji polskiej. 

Plarszałek Piłsudski 
w drodze do Rumunji 

WARSZAWA 19. (Pat.) W nie· 
dzielę dnia 19 bm. rano odjechał 
do Rumunji marszałek Piłsudski. 
Odjeżdżającego marszałka żegnali 
na dworcu obecni w Warszawie 
członkowie rządu z zastępującym 
prezesa rady ministrów, ministrem 
skarbu Czechowiczem i min. spraw 
zagranicwych Augustem Zaleskim 
na czele, szef sztabu · generalnego 
gen. Piskor, komendat miasta płk. 
Jur-Gorzechowski oraz szereg wyt 
szych urzędników. Panu marszał· 
kowi towarzyszy w podróży szef 
gabinetu ministra spraw wojsko· 
wych płk. Beck oraz lekarz prz.v·· 
boczny płk. dr. Wojczyński. 

- w 

Organizacje gospodarcze 
polskie wyraziły wielkie uznanie wy­

dawnictwu 

0 PRZEWODNIK PRZEłł1YSłaU 
i łlftłlllłaU POLSKIEGO" 

Qori.nik !1-gi, 
uważając „ Pr::cwodmk' za j eilyne 
poważne \'-ydawnictwo tego rodzdju 

w 1-'otsce. 

te król Alfons Xlll zamierza w gru Czynniki gospoda~cze Ni~mied dostatecznie poinformowane o sto- ro usi się tr.oszczyć p~zedewszyst­
dniu br. odbyć podróż do Buenos mogłyby w pewnych warunkach ,

1 
sunkach polskich, dla których też kiem o posiadanie t~k1ego rządu, 

Ąires. ~od~óży tej nad~ją _wielkie większe osiągnąć korzyści z pro- nie ~ają . zro_zu!11i~nia. W opinji który mógłb~ . po~1erować„ pań­
zi:iaczeme i przy_p~s~cz~Ją, ze w~ły wizorjum, któreby zostało następ- 1 p~bhczne1_ mow1 s~ę o .dyktaturze st~e~ w na1_ c1ęzsze1 sytu_acJl. _Ta 
me ona na zac1esmeme węzłow nie zamienione na długoterminowe ~i mnych ideach, me mających za- więc idea wmna. być miarod~J~ą 
pomiędzy Hiszpania a krajami A- niż z traktatu ostatecznego, 0 krót: stosowania w państwach zacho- ?ce~ą tego, _co się w ~?lsc~ dzieie 
mery l- i .ł~~il)s l\: iej. ~ozatf;!m _należy kim terminie wypowiedzenia. dnio-eu~opejsk~ch. . I dz1a~ będzie w na1bhzsz~1 przy­
podkreshc, że będzie to pierwszy l Pewne trudności startowi fakt że Pamiętać 1ednak nalezy, te szłośc1. Jes~ b ty.lko. komecznvm 
wypa~ek, kiedy p a~ują~y rnonar- 1 Niemcy muszą przy rokowa~iach Polska jest . stale zag~ożo~1a od przygotowan~e~. wi~lkiego narodu, ~ 
cha h;s~pański .odw ie.dz1 dawne ko żądać dużej ilości ustępstw· w po- J wschodu reg1me~ sow1eck1m~ na ~tóry w na1c1ęzszych wa_runka~h I 
lonje h 1 szpansk ~~· ldore oderwaty llzycja. eh taryfowych, podczas gdylpółnoco-wschodz1e przez_ L1twę,11es~ zdec~do_-11any utrz~'?ac s~o1e 1 
si~ od mctroul'!il przed 100 laty. ze strony Polski wysuwane są żą- d~lej od ~tr_ony G~anska _ 1 n_a ~a: panstwo l mepodle~łosc za wsze!-, 

dania w wielu tylko zakresach, łeJ długosc1 gra~1cy . me~1eck1e1 . ki\ cen~ 
-cle zato tern wa7n1eisze. ~rozi ?olsce codziennu• meukry• :... ________ ,.. ____ ..... 

l~ed11 keja: War-slaWa, Sto-1<.rzysks 15 
Reprezent.: Lódż, P1otrkows1;:a ::i<:i. 



20.VITI - GŁOS POI.SKI ..:.:. -~ 

d d P I ł · Lr • • W Poznaniu nowsta~e 
a e1'!8f8S POSĄ za ·O S [ę O aneuSJODIZtr„ najwlększy.:eote1 w Po•· 

i apeluje o pomoc Niemiec i Sowietów z iście amerykańską szybkoś · 
cią powstaje w Poznaniu hotel, 

Wywiad niemiecKi z premjerem litewskim który pod względem uczebności 
I P W h d · ' · I w dal · ' h h d · li i środko- pokoi i rozmiaru budynku prze-„Der Tag" z 16.VIII o·głasza wy rusom sc o nim również nie zaś rea ne. sz:vm ;:-1ągu t>v..~ -. --c wsc o me wyższać będzie wszystkie dotych-

wiad swojego specjalnego kores- zagraża niebezpieczeństwo z tą podkreślił Waldemaras. że n.ie wie wej .t:uropy. O ilcby F~anqa mia- czas istniejące hotele w kraju. 
pondenta z premjerem litewskim chwilą, gdy wojska polskie w kro-I rzy w to. aby Polska miała dąż:rć ła przedsiębrać jakiś krok, to Podczas gdy największy dotych 
W aldemarasem na temat współ- czą na terytorjum Litwy. Wów- do uzyskania swobody działania mógłby on mieć tylko fakie samo czashotelwPolsce.Bristol" ma237 

L b d · ł d - ,. · h t k d L't ńd · · · · k' d t ·e pokoi, nowobuduJ· ący się hotel bę 
k h d I • t l't k' z . 1 k 1't k . d ł b się nie ze strony Polski. dzie posiadał 435. Hotel ten po· 

pracy pomiędzy Niemcami a i- czas ę ą one musia y po z1c11c l w s osun u o i wy, 5 yz wo1na znaczeme, 1a ie posta a wys ąpi -

twą w sprawach polity i wsc o - . o:s pans wa i ews tego. nacury po s o • t ews a rue a a; y siadać będzie 7 kondygnacji, . w 
niej. Waldemaras zaznaczył na więc rzeczy wynika kon(e-:zność i t zlokalizować i wywołałaby dah;ze Na zapytanie korespondenta, tern 6 ponad ziemią: parter niski 
wstępie swego wywiadu, że gr:.i.- możliwość ścisłej współpracy po-1 konflikty zbrojne. Z dr!lgiei zaś czy rząd litewski zgodzi się na parter wysoki, oraz 4 piętra. 
nice polskie nie zostały jeszcze o- litycznej między Niemca.nu a Li- l strony nie da się pomyśleć, aby propozycję polską, aby rokow'1nia Łączna pojemność hotelu wy• 
statecznie ustalone, i że istnieją twą. W dziedzinie gospo.hrczcj I Polska., podpisu1ąc 1edną ręką u- polsko • litewskie zostały wzno- niesie 70 tysięcy mtr. kubicznych , 
w dalszym ciąg~ polityczne za- nie istnieją większe przeszkody. ! mowę antywojenną. miała przygo- wione w dniu 30 b. m. w Gene- zaś pojemność wnc;trza 30 tysic;cy 

d d mtr. kubicznych. Pokoje będą sto· gadnienia, których załatwienia nie ponieważ oba kraje pozostaną nie ! t ować się do za ania rugą ręką wie, Waldemaras wskazał na to, sunkowo duie, przyczem pokoje 
można żadną miarą osiągnąć zmienione, bez względu n!1. to, co l ciosu państwu lit.?ws!!i(m.u. że propozycja polska nie jest pod- jednołóżkowe będą tak \ urządzone 
przez stosowanie „polskiego sy- się o nich myśli. Załatwienie kwe Odnośnie polity!d ar.gi.elskiej pisana przez przewodniczącego że w kazdej chwili można będiie 
stemu", polegającego na stwarza- stji ~leńskiej możli~e. jest. tylko ! ~aldemara~. oświadczył, że s~ano polskiej komisji ministra Zaleskie- je zamienić na dwuł?żkowe. W 
niu korytarza. Korytarze: pomor- w związku z załatwieniem innych w1sko Angl11 w sprawach wsco;,d- go. Równocześnie zauważył pre- te? s~osób hotel będzie mógł po-

. w I gad · ń h d · h W 'e • · h · · b , ' · ~ e e . . d d b . m1eśc1ć do 800 osób. ski i litewski muszą zdaniem a za 01e wsc o nic . sprawi ł nic n.e moze yc u,oz.:.Jmion z lllJer ze nawet wte y g. y y mt- W tk· k . b d ł 
' . .J_, h b . ki N' p ' ' szys 1e po OJe ę ą po ą, 

demarasa _ zni'knąć 1 lub też u- t~J w.cho~ w rac. u ~ .pozat~m , st.ano":'1s em iem:P-c. . ozatem nister Zaleski podpisał tę propo- czone siecią telefonów wewnętrz· 
lee rozszerzeniu. Zadaniem !eh rown1eż interes Niemiec 1 Sowie-, nie wierzy on w pogłoo;ki o an- zycję, to Litwa nie mogłaby przy- nych, ponadto będą zaopatrzone 
miało być ;almby ułatwienie Pol- tów. gielskiej p~lityce. okrążania. ~'ró- jąć jej w obecnej formie, ponie- w ttl~fo!1Y• któ~emi bę~ie moż!ła 
s<:e zawładnięcia dalszemi obsza- Wogóle - zdaniem \Y/aHerna- 1 ba wywarcia nac!sku na Litwę waż niemożliwe jest prowadzenie ł_ąc~yc się z miastem 1 dalekim 
rami, jak np. Prusami WschJdnie rasa - kwestja wileńJka nie mo-' miałaby małe znaczenie. równoczesne dwuch rokowań w swi~em. d 

· I · d · b ć b · h 'I' ł t · l T '· F . . G . . . . d prowa zone zostaną nowo~ mi. W Po sce uprawiano o ~- ze y w o ecne1 c .wi i 7a a w10 aK samo ra!Jc!a n.1·:? moze tu enewie, a mianow1cte: nara , czesne urzadzenia zapobieaające 
mego początku tego rodzaju poli- na, ponieważ nie dojrzała jeszcze wieJg uczynić. Traktat sojuszni- związanych z sesją genewską tgi ewentualnym pożarom, p~atem 
tykę aneksyjną, a marsz. Piłsud- w dostatecznej mierze, 1 dlatego I czy polsko - f.rancusk:i zaw 1.„.ralnarodów, o·raz konferencji polsko- na każdem z pi~ter znajdować się 
ski jest zwolennikiem rozszerze- liga narodów może znaleźć co-' posta".:i.owienia, że o-b'-ł państwa hę litewskiej. , będzie po 6 hydrant?\".'· . 
nia granic oibecnej Polski i w tym na.jwyżej rozwiązanie werbalne, ł dą prowadzić tę samą p.;!itykę w t 

1 
P?d twzględe!11 h

1
1g1eny 1 wen• 

· I .l.-· · • ł 1920 wf y aci1 s arano s1ę u rzymać wszyst 
tez ce u prze~~!wzią ~ r. •o •5 *'* ''*1 11

•!lh4lm"'!."'!!..2' •u a XliPL• -· tUtł':m ko na najwyższym poziomie. Ogó 

Z'~:i7~:at1~;:~· zz~~~~ ~~~: Prawdz·1wv ~1rad1var·1 s'' z r 1"1~ ~e~a;;y~~~~~ będzie 66 wanien i 

~two ~ederalistyc~e. I ,,~ I 1 j &J sit:g~~s~~~~e~r~~~1J~m,;e~ilr~~~i~ 
Stoimy - oświadcza Waldema d"' Obecnie hotel stoi jut niemal 

t as - wobec alternatywy: Polska 0 nfyty U WiejS kiego Skrzypka pod dachem. Roboty idą w przy. 
większa lub mniejsza. - gdyż w śpieszonym tempie, ponieważ ho-
tej formie jak obecnie, nie mote Na Podlasiu - od wsi do wsi. gdy bieda zaczęła mu dokuczać,! - Wcale nie wiecie, tel m~ być wykończony przed o-
ona bezwaron-kowo pozostać w od komina do komina chadzał lat wynosił z domu to szafy, to krze- jaki skarb posiadacie. twa~cie~ Powszechnej Wystawy 

ł Ś • 0 • . ń t wiele sła, to łóżka, to wreszcie lichtarze Jestem uczciwem człowiekiem i Kra1owe1• przysz o et. zm1anti? pa s wa grajek wioskowy Chaskiel szabasowe i rondle miedziane„. mówię wam całą prawdę. 
polskiego na państwo związkowe;i skrzypek, - A skrzypce? Skierował Chaskiela do zna· t. • d"' r. ' • K k' 
niema mowy, poruewa! konieczna w trzeciem pokoleniu uprawiający wisiały na paradnern mieiscu nych ekspertów skrzypcowych w uO Z, u\VOW I ra O\V 
·byłaby do tego celu z~oda odnos- swój pr_?~ede_r. Nie. było we~e~a ~ wśród pustych ścian ogołoconego stolicy, kolekcjonerów i miłośni-

h d • o ·1 . ś h ł • 0 zamożmeJSZilJ chacie, tłummeJSZeJ domostwa. Z rozrzewnieniem pa- ków, tego instrumentu. Wszyscy 
~yc. ~ar~ ow ..• i_e za c . 

0
' zi zabawy we dworze i wszelkiej U· trzył na nie stary grajek i wspo- jednogłośnie orzekli, że jest to 

htwmow 1 ukramcow. to me zgo- roczystości u współwyznawcó w, minał tę chwilę, gdy ojciec jego bardzo drogi instrument. 
dzą się oni ni~dy należeć do ta- żeby Chaskiel nie był pierwszą o- konał i rzeicł mu w ostatnich Jeden ze znanych znawców, p. 
kiego państwa. Zastosowanie zaś sobą, od którei szedł ferwor do swych słowach: K. M. wywiózł skrzypce zagrant-
przymusu, celem połączenia ł1cl- wesołej zabawy. . - Te skrzypce oddziedziczy- cę. Pokazał je takim biegłym jak 
ski i Litwy unią, mogłoby tylko Bo grał ten stary Chask1el na łem po. swoim ojcu, dziedzicz je Kessler w Berlinie, Voigt w Wie-

, .. , p 1 k •k ' . · · swych skrypkach po mme, a pilnuj, jak oka w gto· dniu i Hill w Londynie. 
poroznic 0 s ę z wszys. imi 1e1 niby Mickiewiczowski Jankiel na wie, bo ci szczęście przyniosą! W rezultacie okazało się, że 
sąsiadami. Łotwa wie również 0 cymbałach. Daremnie jednak czekał na to Chaskiel posiada jeden z najpięk-
tem, jakie niebezpieczeństwo za- Coraz trudniej było jednak Cha· szczęście! niejszych modeli 
graża jej w razie zajęcia Kowna s~iela na~ówić .do gra.nia:. skarżył Pozbywszy się wszystkiego, Stradivariusa, 
przez Polskę. Ze strony Polski o- s1~ na zw1ększa1ącą się niemoc w zdecydował się wreszcie na sprze- te jest to instrument oryginalny 
Ś • d t . · e palcach, aż artretycznym bezwła- danie bezużytecznego instrumen- wielkiego mistrza, zrobiony w ro-
Wla czono zres~ ą,. ze f!ra..;ic dem złożouy zarzucił swą sztuk~ tu. ku 1713, 

polsko - łotewskie 01e zostały. Jesz zupełnie. W tym celu wybrał się do War- Hill zaproponował za te skrzyp-
cze ustalone. Polska spodziewa. B ł t d 1 1 t sza wy, aby skrzypce korzy"tnie1·, ca ni muie1· ni więce1· tylko 35 ty-. · d · · · J • . y o o prze o a y. . 
s1ę, ze u a 1e1 s1ę w przysz.osci o Chaskielu może by zapomnia- niż na wsi, sprzedać. sięcy dolarów. Wten sposób bie-
~agarnąć Dynaburg. no, gdyby nic to, iż raz po raz, Chodził, pytał nikt jednak ;iie dny chory Chaskiel z Podlasia 

chciał nawet spojrzeć na instru- stał się odrazu bogaczem. 

na powszechnej wysta• 
wie krajowej 

W ostatnim czasie dyrekcja po. 
wszechnej wystawy krajowej za­
warła szereg umów z poszczegó}„ 
nemi gminami większych miast 
polskich w sprawie ich udziału w 
Powszechnej wystawie krajowej 
Między innemi umowy takie za· 
warto z gminami miast: Łodzij 
Lwowa i Krakowa. Łódź i Kra: 
ków ulokują swe eksponaty w pa­
wil-01I1ie samorządów. Lód.ź na 
przestrzeni 365 mtr. kr., a Kuków 
460 mtr. kw. Lwów zaś buduje 
własny, trwały i bard:ro efektow­
~y pawilon, który stanie międz~ 
Wieżą Górnośląską a Halą Ma­
szyn i będzie wspaniałą ozdoba 
tej części terenów PWK. 

ment bez strun, pokryty grubą Mówią, że zaznał szczęścia, 
warstwą kalafonji i kurzu. przepowiadanego mu przez ojca. K. S 'ł p p • 

Pewnego dnia zabłądził do jed- On jednak z żalem twierdzi, iż do IRO PO • rac. anSfW. 
nego z majstrów skrzypcowych prawdziwego szczęścia brak mu 
Majster obejrzał skrzypce i zba starych skrzypek i syna, któremu 

Wkrótce! Wkrótce! 

Pierwszy raz w Łodzi! 
Najpotężniejszy Superszlager doby obecnej 

p. t. 

NAJWIEKSZA 
/., 

PARADA 
A 

ŚW IATA 
(Miłość i Krew) 

Groza wojny wszechświatowej, dramat 
krwi, łez miłości i poświęcenia. - W roli 

~ł~g~~eJw~~{:i ę kszy RICHARD BARTHELMESS 

Włlrótte w kinie .,CZARY' ' 

dał. Po namyśle rzekł: mógłby przekazać instrument. 

łi- ;'\--
Landrti vv spódnicy 
Zwabiała do .mieszkania w Czerniowcach 

mężczyzn I mordowała ich 
BUKARESZT 18.8. Policja ru- Aresztowana przyznała się, ż~ w 

muńska aresztowała mejaką Varian, ciągu ostatnich 4 lat zamordowała 
która zwabiała do swego mieszka· 9 mężczyzn. Lekarze sądowi orze· 
nia w Czerniowcach mężczyzn i kli po zb::i,daniu

1 
że zbrodniarka 

mordowała ich. jest zup@łnie odpowiedzialna za 
Podczas śledztwa znaleziono w swe czyny. 

jej mieszkaniu wiele kości ludzkich 

@@@@@@@@@@@@@@@@@@@@@@@@@©<• 

po zniżonej cenie 

---- poleca----

Gazownia Miejska 
Tel. 69·54. 

Sienhiewicita 40. 

KINO w OGRODZIE 
Dziś i dni następnych! 

Pełna jaskrawego realizmu ujawnie. 
nla tajemnych pragnień zakwitają 
cych dnsz młodzieńczych w dziew-

częcym okresie 

„Gdy się zmysły budzą" 
Porywający dramat w W wielkich 
aktach na tle tragicznego splotu 
przeczystej miłości i tądzy pienl~żnej 

W rolach ,Qlównych: 
Imre Raday, Erna Moreaa 

i Eliza la. Porta. 

Z_ powodu remontq kina, przeq$tą· 
w1enia odbywają się w OGROOZI~ 

o godz. 7.ao i 9.50 wieoz. 

Nastepnv pro~r31n : 

Noc Przygód Mil.jarderki 
W rolach ~lównych : LILJANĄ HAID 

i GEQR(.j ALEKSANOER. 

LECZNICA 
lekar%7 $pecjalistów i gabinet 
dontTsty9znr przy <iórnym i:<ynku 
P iotrKowsJla "l94, tel. 22-89 
:Jrzy przystanku (tramw. pabianickich) 
,J rzyjmuie chorych w chorobach wszyst­
och specjalno:aci od g IO rano do 7-ei 
po pot. Szczepienie ospy analizy (mo­
czu, kału, krwi. plwocin ·etc.) operacje 

opatrunki. 
Porada 3złote. Wizyty na mieściu 
.lab1eg1 1 operac1e od umo~. Kąpiele 
świetlne. Elektryzacja. Naświetlania 
lampą J{Warcową. Roentgen. l.ęb)I 
sztuczne, korony złote platyno111e i QJOSty 
W niedziele 1 święta d<> 1104.łt 'i 110 po 

I ®®®@e:,@@®@@®®@.@<9)@@©©@@@@@@®G *a••••••••„• 



20.VIII - GŁOS POLSKI - 1~2e , 
OBVVIEB~C2iEN"IE. 

. .Na podstawie art. 62 Ustawy z dnia 19 maja 1920 r. o obowiązkowem ubez- września rb. włącznie) przysługuje każdemu ubezpieczonemu odnośnie doubezpieczonych 
r1e~zemu na wypadek choroby (Dz. Ustaw R. P. Nr. 44, poz. 272, rok 1920) i stoso- każdemu zaś pracodawcy odnośnie do pracoda·.vców prawo reklamaoji co do 
w • 1e do Rozporządzenia Pana Ministra Pracy i Opieki Społec7nei z dnia 24 marca wpisania lub wykreślenia ze spisu czy to reklamującego, czy to innej osoby. O tąda· 
J 926 r. w przedmiocie przepisów wyborczych dla Kas Chorych (Dziennik Ustaw R. P. niu wykreślenia ze spisu Kasa Chorych m. Łodzi zawiadomi zainteresowaną osobę w 
Sr. 44 1926 poz. 273) oraz zarządzenia Okręgowego Urzędu Ubezoieczeń w Warsza ciągu 3-ch dni, z zaznaczeniem, że obronę przeciw wykreśleniu należy wnieść na ręce 
wie z onia 15. VI. 1928 r. za L. 7453-28, rozpisuje się wybory do Rady Ka'Sy przewodniczącego Zarządu Kasy Chorych m. Łodzi w ciągu 3-ch dni od daty otrzy. 
Chorych m. Łodzi, ohejmującej również i powiat łódzki (Zgierz, Aleksandrów, mania zawiadomienia. Reklamacje rozpatruje Zarząd Kasy i w ciągu 10-ciu dni od dnia 
T\onstantynów, Ruda Pabjanicka i Tuszy:i). wniesienia reklamacji przesyła zainteresowanym odpis swej umotywowanej decyzji. 

. Rada Kasy składa się z delegatów, wybranych na okres 5-letni w 2-3 przez W ciągu pięciu dni od daty otrzymania decyzji Zarządu Kasy mogą zaintere· 
ubezpieczonych, a w 1-3 przez pracodawców, zatrudniających członków obowią?;kowo- sowani wnieść skarg~ do Okręgowego Urzędu Ubezpieczeń w Warszawie, jednakte 
ubezpieczonych. · jedynie z powodu naruszenia Ustawy i przepis6w wyborczych. Skargę wnieść należy 

Rada Kasy Chorych m, Łodzi i powiatu łódzkiego w myśl § 86 Statutu Kasy na ręce przewodniczącego Zarządu Kasy Chorych m. Łodzi. Zarząd prześle ją bez. 
Chorych m. Łodzi składać się będzie z 9o delegatów i tyluż zastępców, z których 60 zwłocznie Okręgowemu Urzędowi Ubezpieczeń w Warszawie, dołączając odpis swej 
delegat9w i tylut zastępców wybieraią ubt-zpieczeni, a 3o deJegatów i tyluż zastępców decyzji, dowód jej doręczenia i wszystkie akta, na podstawie, których zapadł.a decyzja 
wybierają pracodawcy. Zarządu Kasy. W ciągu 2-ch tygodni od daty otrzymania skargi Okrc;gowy Urząd 

\Yybory delegatów i ich zastępców dokonywane są oddzielnie przez ubezpie- Ubezpieczeń wydaje decyzję ostateczną. 
czonych 1 przez pracodawców w głosowaniu bezpośredniem i tajnem, na podstawie Pddlegający obowiązkowemu ubezpieczeniu, a niezgłoszeni przez pracodawcę, 
wyborów proporcjonalnych. W razie ustąpienia któregokolwiek z delegatów z Rady l po udowodnieniu w terminie powyżej wskaząnem (od 30 sieronia do 8 wrześ1tia r. b. 
Kasy Chorych na jego miejsce wchodzi na pozostały okres urzędowania w porządku włącznie) pozostawania w zatrudnieniu, uzasadniająccm ich członkostwo, będl\ wpisani 
kolejnym zastępca z tejte samej listy. i do spisu wyborców. 

Cz~nne prawo wyborcze mają ubezą~eczeni i pracodawcy \ Głosowanie dla ubezpisczonych oraz pracodawców we wszystkich ob'>k poda 
bez ró:łnicy płci według stanu faktycznego ubezpieczonyc~ 1 nych okręgach wyborczych rozoocznie się dnia 18 llstopatla r. a. o giid•• 
i nracodawców w dniu ogłoszenia o wyborach, o ile ukończyli ~ 8 rano i trwać będz :e bez przerwy do godz. o-e;. 
20 rok życia. . ( O godzinie :W-ej Komisje Wyborcze zarządzają zamkni~cie lokali wyborczych, 

Prawo wyborcze bierne mają tylko ci wyborcy, którzy są obywatelami Polski. ; dopuszczając do oddania głosów tylko wyborców, znajdu ących się wówczas w lokalu. 
Nie może być wybrany: ł Listy kandydatów, ułożone oddzielnie dla pracodawców, oddzielnie dla ubez­
a) kto na mocy wyroku sądowego utracił zdolność piastowania urz~dów pu· i pieczonych, winny być doręczone Zarzą1owi Kasy Cnorych m. ł..odzi najpóiniej na 

blicznych; 3 (trzy) tygodnie przed terminem wyborów. Każda lista kandydatów może zawierać 
b) kto na skutek postanowienia sądowego został ograniczony w prawie roz- l naiwyżej dwa razy tylu kandydatów, ilu ma być wybranych delegatów. Kandydatów 

t>orząd"tania swym majątkiem. • umieszcza się na liście pod bieżącemi numerami, wskazującemi kolejność ich kandy· 
Przez ubezpieczonych może być wybrany tylko ubezpieczony w Kasie Cho- dowania, przyczem należy podać ich nazwiska i imiona, zawód oraz miejsce zamiesz-

rych m. Łodzi, natomiast przez pracodawców może być wybrany i ubezpieczony. kania, a nadto jeśli idzie o ubezpieczonych, z wyjątkiem niestale zatrudnionych, 
. Pracodawca rozprządza ilością głosów zależną od liczby zatrudnionych u niego chałupników i dobrowolnie ubezpieczonych, adres i nazwisko pracodawcy (wtględnie 

obowiązkowo ubezpiet:zonych. Nikt jednak nie może posiadać mniej, niż 1, ~ni wi~- nazwę przedsiębiorstwa), u którego kandydat pracuje. 
cej niż 30 głosów. Gdy doręczona lista zawiera większą ilość kadydatów, niż podwójna liczba 

Ubezpieczony zatrueniający stale więcej niż 2 osoby, podlegające obowiązko- delegatów, to wykreśla się tych, których nazwiska następują po liczbie dozwolonej. 
wemu ubezpieczeniu, zostaje umieszczony w spisach pracodawców i korzysta z prawa Listy kandydatów z grupy ubezpieczonych winny być podpisane własnoręcznie 
wyborczego aynnego i biernego wył~cznie w grupie pracodawców, ubezpieczony, przynajmniej przez 30 umieszczonych w spisie wyborców ubezpieczonych, listy kandy· 
który zatrudnia 2 lub 1 osobę, podlegającą obowiązkowemu ubezpieczeniu, umieszczony datóW z grupy pracodawców - przynajmniej przez 5-ciu uprawnionych do głosowa­
zostaje w spisach ubezpieczonych i korzysta z prawa wyborczego czynnego i biernego, nia pracodawców. 
vyłącznie w grupie ubezpieczonych. Kandydat nie może być na liście podpisany. 

Ka.tdy wyborca głosuje osobiście. Pracodawcy, będący osobami prawnemi f Do listy kandydatów należy dołączyć oświadczenie na piśmie każdego z kandy-
głosują za pośrednictwem uprawnionych do tego pełnomocników. Pracodawcy, zatru- , datów, że przy1muje kandydaturc; zgodnie z listą. 
dniający więcej niż 30 ubezpieczonych, mogą głosować przez specjalnie do tego Zgłaszajcy listę kandydatów obowiązani są wskazać swego pełnomocnika i je. 
wyznaczonych przez siebie zastępców. Zastępca może głosować tylko w imieniu go zastępcę do udzielania Zarządowi Kasy wyjaśnień, potrzebnych do usunięcia bra· 
·~dnego pracodawcy. ków, lub punktów wątpliwych w złożonej przez grupę liście. Pełnomocnikiem mote 

Wyborcy winni przynieść dowody, stwierdzające ich tożsamość i na żądanie być każda osoba, zdolna do aktów praw11ych. 
Przewodniczącego Komisji Wyborczej obowiązani są je okazać. Za ważne b~dą uwa· 1 Zaznacza sic;, że zostaną uwz<4lędnione tylko te listy kandydatów, które b~dą 
żane następujące dokumenty: dowód osobisty (paszport). książka wojskowa, karta po I doręczone Zarządowi Kasy najpóźniej na trzy tygodnie przed terminem wyborów, t. j. 
wołania i ks. ubez. Kasy Chorych m Łodzi. do dnia 27 paidziernika r. b. wł~cznie, oraz że głosować można tylko na listy uznane 

Wyborcy będą głosować w lokalach okręgów wyborczych, i przez Zarząd Kasy i podane do publicznej wiadomości na trzy dni przed rozpocz~· 
podzielonych według miejsc ich zam;eszkania. 1 ciem głosowania. 

Wyborcy winni do głosowania używać kart wyborczych koloru białego, odpo- Listy kaadydatów są nieważne: 
wiadających wielkości zwykłej koperty handlowej. Karty wyborcze zawierać mają numer a) gdy złożono je z opóinieniem (po dniu 27 października c. b .), 
jednej z list kandydatów, uznanej przez Zarząd Kasy za ważną, oraz imię i nazwisko b) gdy nie są zaopatrzone w wymagane podpisy, 
kandydata, umieszczonego na czele odnośnej listy. Wszys1de inne karty będą unie c) gdy skutkiem skreślenia podpisów osób, nie mających prawa wyborczego, 
ważnione. Karty wyborcze oddane w kopertac:h niezaopatrzonych firmą Kasy Cho- brak na liście kandydatów przepisanej liczby podpisów, · 
rych m. Łodzi są również niewatne. Koperty będą wydawane w lokalach wyborczych, I d) gdy kandydatów -umieszczono na lifoe bez oznaczenia ich kolejności nu• 
w dniu głosowania. merami bieżącemt. 

Ok d b h dl b I h I t 10 dl d d 1z Przeciwko decyzjom Zarządu Kasy, dotyczącym list kandydatów mogą f)ełn~ 
. rqg Ul WY Df~ZJC a U BZD B~zonyc BS 8. a praco awc W ' moćnicy w terminie 3-dniowym wnieść skargę za pośrednictwem Zarządu Kasy do 

Biur rBk\amaCJIRYCh dla UbEZPIBGZDDYCh jest :łZ, dla pracDdilWCÓ:U 7. Okręgowego Urzędu Ubezpieczeń w Warszawie, który w ciągu tygodnia orzeka osta· 
W dniu 30 sierpnia 1928 r. zostaną otwarte biura reki a macyjne, czy n tecznie. 

ne od godziny 9·ej do 2l·szej nie wyłączając niedziel i świąt i od tej daty rozpocznie 
się okres dziesięciadniow„ celem przeglądania wyłożonych spisów wyborców -
ubezpieczonych oraz pracodawców. 

Kasa .Chorych m. Łodzi 
W ciągu dni 10 (dziesi~ciu) licząc od dnia 30 sierpnia rb. (tj. do dnia 8-go 

(-) ::iz1.:1ster 
w-z Dyrektora. 

(-) Fr. Kałużyński 
Przewodniczący Ząrządu. 

Aleksandrów w przededniu akcji Wyaadsk z mafocyJUem/ Pożar magazynu Buhlego 
Podwyz. JiOWeJ· . Tragiczny wypad~k w_yda!~ył Straty obliczają na IO tys. złotych 

s1ę wczO<l'aJ przy zbiegu uhc W ol- . . . . . 
tai• lk" b · b t ·kó czańskiej i Fijałkowskiego. 15-let- , Wczor~J o godz. 9.20 wiec~. ~yjnie magazynow, zdala od innych 
wtrle le ze ranie ro O n1 W . T d M D 1 buchł pozar w zakładach włok1en zabudowań fabrycznych ułatwiały 

W ubiegły coZWartek odbyło się zgromadzenia, poczem zobrazo- W sch~d~fa 6 org:_:we:t r e~ a~dż: niczych K. T. Buhle, Sp. Akc., I zadanie nasze.j dzielnej straży, któ 
w Aleksandrowie wielkie zebranie wał sytuację robotników aleksan- ki na motoc;kl ~ p t9lletnią mieszczących się przy ul. Hipo- I ra po 2-godzinnej wakie z grot„ 

i i~formacyjne iroibot~ików, .z~tru~- drowskich: . Z k~lei zabrał głos Ireną Kukulskąu Szos: Pabi·anicka tecz~ej nr. 7. Na miejsce po~ru i nym żywiołem ocijechała do ko-
! monych w prizemysle włok1enn1- przedistaw1c1el związku klasowe- 33 Mo ' d 'ł moto pospieszyły I, Il, III, VI, X oddz1a- l szar. 

kt . ·ał l D"tLL kt' · 'ł · rgenwen prowa ZI - ł t · · · I P t ł · · dł t czym, ore m1 o na ce u wyison- go p. 1 wrener, ory omowi kl za. Kuk 1 k . d . ł z t y s razy ogniowei_i. as wą p on11eni pa o rzy 
, dowanie, . czy .. robot.nicy . hę- s~awę wyiró_:vnania płac robotni- łJ n'a sfodełk~. 8 ,~ ~=w~:. a chwhi Pożar powstał w budynku prze ~zwarte budynku. Straty oblicza• 
dą gotowi do akc11 stre,kowe1 w kow zatrudruonych w fabrykach na sk 'e Kuk 1 k 

0 
~ła w _ znaczonym na magazyny, m1esz. Ją na 10.000 zł. Przyczyna pożaru 

wypadku, jeśli pT'zemysłowcy a- Aleksandrowa, wzywaiąc zebra- uco::C
1 s'o<lł u~ a z dl na ki- czącym łatwopalne materjały, jak: nie wyjaśniona. Dochodzenie pro-

·Jeksandrowscy o·dmówią żąda- nych do podjęcia jednolitej akcji. !:ienie z b~' 
1
• a ~ ?-: ńtowę Za smary, klej, oliwa i t. p. Obfita wa·dzi I komisatjat policji. (P) 

nych 25 proc. podwyżki. Okazało Następnie przemawiali pp. Dankie rozl kiJa ąc oń 1t 6 • k. ilość wody, jak również i położe-
. b · · ł dn' · · K ki PPS K wezwany e arz po6 o owia asy 

się, ow1em, ze zwo ane w 1u w1cz 1 oners IZ • oraz o- hor h 0 . kł stan iężki ofiary ----
15 b. m. zebranie fabrykantów w pel ze związku żydowskiego. ~ 0 y~d . eł!e. 0 0 c odwiózł p1· erw z I t ·"' t · c 
sprawie powyższej nie doszło do Wreszcie zabrał głos ponownie ~ pd d Zl mu p ~ędcy, b k s y o Din• spor owie 
sk~tku i że odbę~zie się .dopiero przewodniczący, który .zakomuni- ~ie'~c ~m: ~~aJ:~h. {pu) na ra W Polsce 
dnia 19 b. m., t. l· wczo<raJ. Lokal kawał zebranym, że związek wła- 1 i;p 

1 związku niemieckiej socjali>Stycz- ścicicli fabryk w Aleksandrowie Lotnictwo .cywilne", albo ina-
nej partji p~a~y zape~ił się ąu- nie ,powziął ża.dnej kon~r~tnej de- ftfak BPilPDIJCZDY czej „prywatne" rozwij11 si~ JUŻ 
m~m ~ob~t:i1kow P?lsk1ch, nte- cyzJ1. V.: sp.r8:w1e podwyzk1 dl~ ro- ocldawua zagranicą, ua wielką ska-
1'.11.eck1ch 1 zyd.owsk.ich. Obrady .za botmkow 1 z~ w': wt?rek, dn.ia 21 podczas Jazdy rowerem lę. Polska jest jeucze bardzo za­
gaił p. Masche , Języku polsknnl b. m. odbędzie s:ę 1eszoze Jedno W d . . n szos'e cofana pod tym wzgl~dem. Nie 
i niemieckim, poczem udzielił gł-o~ zebranie robotnicze, na którem po zń· k~iuj 2w5 c1zotr~JWS.Z)llllł a G'le 

1 dogoniliśmy i·eszcze cywilizowane-
C tk k" p p s · t ł • k k t h 5 iers 1e - e ni ac aw i w-

~u1. p. zus. ?~łs iemuh z . . ; I wł zię adzosd.alnie . onk ~-e n( a) uc wa-' ski, zam. przy ul. Wapiennej nr, 3, ~O świata w automobill:tmie, a cóż 
l' owca wyiasru ze ranym cet a co o a sze1 a CJl. p . . 'l · d dopiero w lotnictwie 1 · c1erp1ący na epi e:p51ę, po czas . . · . 

Pozar bel bawełny 
jal7-dy rowerem dostał nagle ata- . To tez n_1emało :s~nsaC]ę wzbu-
ku i spadł przyczem uległ cię~-I ditł ~a lotntsku cyw1lnem w War. 
kim potłuczeniom. Zawezwany Je-, s~11w1e dwupł"atowy samolot „Ha-

w · aoryce Pr„~sz<:zyno· ki-ego karz pogotowia ratunkowego po : v~lląnd Moth , na którym ~rzyle: 
Wczoraj o godz. 9.50 rano cen- pą drewnianym magazynom, znaJ• udzieleniu pomoi:;y przewiózł go ciał z. Londy~u obywatel z1emsk1 

frala straży ogniowej została za- dującym się na terenie posesji, ul. do domu. (:p) ! P· Skorzewskt. 
wiadomiona, że wybuchł poźar w Piotrkowskiej 218. Przystąpionoi I .Aparat, zaopatrzo~y w czter_o-
fabryce Praszczynowskiego, przy do energicznej akcii. ratowniczej. flJg y lUUft · cy!mdrc;iwy mqtor , 1~1~rus", o stl_e 

rażu samochodowym. Nadaje sł~­
do podróży na przestrzeniach 500 
do 800 km. 

Na samolotach „Havilland· 
Moth'' od.bywają w Ąt1giji pową.t­
ne raidy na dystansie 2 - 3 ty· 
sięcy kilome!trów. 

Pierwszy prywatny ~amolot w 
Polsce, kierowany wprawną ręką 
rutynowąnego lotnik~. jakim jest 
p. Skórzęwski, spełniać b~dzie 
znakomicie propagandową rol•, 
,,oswajając" nas ze sportowem 
lotnictwem. 

--(J)-· 
ul. Piotrkowskiej 220 i że przy- Część strażaków zaięła się gasie- 80 kon_1. 1est v:łasnosc_1ą p. Sko-
brał on charakter dość groźny. Na niem ognia , zaś część ochroną . w dniu wczorajszym podczas rz~_wsktego, ktory kupił go w An ft JGDB dYŻU~Y aptek 
miejsce pożar1,1 wyjechały nie- szop. Akcja była ułatwiona ze S'?ożywania kolacji dostał nagle glp, dla celów prywa,t.~ych, bę~ąc 
zwłocznie I, II i IV oddziały stra- względu na dostateczną ilość wo- ataku serca Chaim Szlemchowicz muszony do ~dbywania dal~lctch 
ży. Jak się oka:rnio paliły się be- dy i łatwy dojazd. O godz. 11.15 zam. przy ul. Ogrodowej 20. Za- , podróży w interesach m~1ątko­
le bawełny pod szopą w podwó- pożar został umiejscowiony i wezwany lekarz pogotowia ratun- wych. . Apan1t typu „Havilland· 
rzu fabr;:ki. W chwili przyjazduj straż odjechała do koszar. Stra~yl kowcg? stwier~ził już tylko .z~on .• ~oth• 1est b~~d.zo ~ozpowszecr.­
~traży w1ę~sz;; czę~ć szopy stała : SJ_>owod_owane po~a;em naraz1e ~wło~1. ~abezprnczono na m1~1scul mony w An~l11 l słuzy do celo w 
JUŻ w płom:er>1ach. Ze względu na 1 me obbczone. Og1en pow?tał pra- ao ze1Gc1.?- władz sądowo - sled- sportowych l szkoln.ych. 
btwopalność materiału o~i <:!;'i ro z-i wdop:dabnie od nicd0p.:tłka pa-• czvch (pJ Zaopatrzon}'. on. Jest w skrzydła 
szerzał się z niezwykłą .szybkoś-1 pierosa, rzucone~o w sobot~ po-, 

1
. składane, tak, z~ 111.e wy_mag~ spe-

cią i poważnie zagrafał graniczą- miedzv bawełnę. (p) --x-) .'.J~l~y_ch hanĘaiOw 1 i:noze St~ po-
cym bezpośrednio z płonącą sza-i m1esc1ć w kazdym w1~kszym ga 

Dziś w· nocy dyżurują następu· 
jące apteki; 

Sukcesot"-Owie F. Wójcickiego, 
Napiórkowskiego 27; W. Danie­
lecki, Piotrkowska 127; Ilnicki i 
Cymer, Wólczańska 37; Sukceso­
rowie Leinwebera, Plac Wolności; 
Sukc. J. Hartmana, M.łynarska 1; 
J. Kahane, Aleksandrowska 80. 
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Ł. T. S. G. -- Turyści 3:1 · (1:1) Zowody o mistrzostwo kl. Ao 
Dwie drużyny ubiegały się o 

tytuł mistrza klasy A okręgu łódz­
kiego: Turyści i Ł. T. S. G. W 
pie ~wszej rundzie fioletowi, nie 
przegrywając ani jednego spotkania 
zdobyli prowadzenie, dystansując 
swego rywala jednym punktem. 

wiem całą uwagę zwraca na gra­
czy fioletowych, którzy szukali 
tylko odwetu za ciągłe, a niepo­
skromione faule przeciwnika. 

WKS. 01
• Hakoah 3:1 Orkan -- Union J:O(O:O) 

nieceni tern gracze Turystów za· WKS. zapewnił już sobie zwy- Niezasłużona porażka zielonych 

Rzut karny za faul Włodarczy­
ka strzela Wildner, bramkarz Tu­
rystów mógł obronić tego goala. 
W niedłur;im czasie za ponowny 
foul Włodarczyk zostaje wykluczo­
ny z gry. Wzajemne faulowanie 
się nie ustaje. Sędzia, widząc iż 
niebawem nie będzie w stanie za. 
panować nad sytuacją, oznajmia 
iż za grę brutalną będzie bez­

czynają protestować zachowanie cięshvo w J połowie zawodów, kie wynik remisowy byłby sprawie­
się publiczności jak zwykle wiele dy miał zdecydowaną przewagę, dliwszy. Bramkę zdobył Owczarek 
pozostawia do życzenia, sytuacji, nie wyzyskując przytem szeregu w 13 min. Gra przez cały czas 
dzięki ogólnemu naprężeniu, sę· pewnych pozycji. równa. Sędziował p. Lange. 
dzia nie jest już w stanie opano- Po zmianie stron sytuacja się --<D--
wać: dwu graczy fioletowych w zmienia Hakoah otrząsa się z prze Orkan 11--Union li 

W spotkaniach rewanżowych 
zaś, trzy wyniki remisowe osiąg­
niete z P.T.C. G.M.S. i W. K. S. 
osłabiły pozycję drużyny Turystów 
- na czoło wysunęło si~ Ł.T.S:G. 
Wczorajsze spotkanie zaś miało 
ostateczn!e zadecydować o zdoby­
ciu zaszczytnego tytułu. Obydwie 
drużyny wystąpiły w swych najsil­

iem kaoitan druźyny zostają usu- wagi lecz niedyspozycja strzałowa Z '!(Z]) 
nięci z· boiska. Zdekompletowanie ataku nie pozwala na wyrównanie :11 : 
drużyny Turystów zmusza sędzie- Ambitna gra rezerwy zielońych 
go do odgwizdania zawodów na W"'d PTC 1% 1(0 0) zapewniła im zwycięztwo w dru· 
3 minuty przed terminem. a ZBW„„ · &1: : giej połowie zawodów. Sędziował 

Publiczności 1500 osób. Sę- Zwycięstwo robotniczy zespół p. l(ałuszyner. 
dziował p. Rakowski, który w wywalczył w drugiej połowie za- --<D-
pierwszej połowie wywiązał się wodów. Bramki dla Widzewa zdo- fłTSli. Ił -„TUrJŚCI Ił 
naogół_ do?rz_e z _zadania, po byli Uptas, Wolej i Bończyk. Si;- 'l.•O(Z•.O) 

względnie usuwał z boiska. 
Pierwszą ofiarą tego zarządze­

niejszych obsadach: 
Ł.T.S.G.: Falkowski - Milde, 

Wildner - Sykuła, Pogodziński, 
Wolfan!lel - Francman, Herb­
streich.0 Królkiewtcz, Wiinsche, 

nia pada Błaszczyński, w chwilę 
potem rozmyślne kopnięcie Syku­

przerwie zas me mogł opanować dziował p. Wardęszkiewicz dobrze &il 
naprężonej sytuacji. Ostra gra ŁTSG. Dwie bramki 

ły uchodzi mu bezkarnie. Pod­
~WWQQOQ~gwu~eeeefilQQQQeQQQQQQQQ~gQQggoo~ 

Piłka nożna w ki~aiu Berlnnan. 
Turyści: Michalski-Włodarczyk, 

Katowice: 
Wisła-Ruch 1:1 (0:1) 

Niewiadomski - St. Kubik, Szulc, Warszawa: 
Zieliński - Chojnacki, Błaszczyń- Warszawianka··Cracovia 
ski, Ałaszewski, Stolarski, Kowa· 1 •• 1 (O•.O) 
lewski. Wynik remisowy zasłużony. 

Snkół··liMS. Z:ZHJ:Z) 
Sokół choć na własnem boisku 

z trudem wywalczył sobie wynik 
remisowy. 

padły z rzutów karnych. Turyści 
zakończyli mecz w 9-ciu, Sędzio­
wał p. Szer. 

laKSB\V.--sztern 1;1 
Pogoń-·Samson Z:I 

1.awody zapowiadały się nie- Gra b. ciekawa. Cracovia za- Do przerwy więcej z gry miał M, • d d ' • • lr J b• 
zwykle ciekawie. Turyści w pierw- wiodła w linji ataku. Bramki zdo- Ruch i prowadzi 1:0. Gra nizka i. Je ZYD8r0 OWe WYSClgl ll0 8r5ale 
szych minuta':h przeprowadzają byli: dla Cracovi Kubiński, dla chaotyczna. Bramki zdobyli So- H 
ślicznie kombinacje, szczególme Warszawianki Jung. Sędziował bota dla Ruchu i Czulak dla Wisły. W elenowię 
a.tak pracuje celowo, lecz mało Marczewski z Łodzi. Sędzia Bira z Łodzi. 

d b k P W dniu wczorajszym w Hele- wym za dużymi motorami na 10 ~1rntecznie po ram ą. rzewaga L 
6 

Poznań: 
f:ob towych przynosi im już w 5 , W w: nowie odbyły się staraniem S S. klm. pierwsze miejsce zajął H<Su-
min . .Prowadzenie ze strzału Sto:I Pogon •• Ł.K.S. 4:3 (0:2) Warta - T.K.S. 2:2 (0:2) Union zawody kolars~de 7 udzia- sler (Berlin) w czasie 59.4 min. 
1 k g b k Falkowski Pierwsza połowa gry upływa łem jeźdźców zagranicznych. Naj- przed Maczyńskim z Górnego Slą-
ar.s ie o: _ ~~m arz Zwycięstwo wymknęło się ło- większą sensacją były zawody za sk:i i Milbachem z Kolonji. Bieg 
p~obował broruc, lecz bezskutecz-f dzianom z rąk. Czerwoni prowa- pod znakiem szczęścia T. K. S„ dużvmi motorami. Pos:r.czertólne premi·owy wygrał Eogt (Szturm). 
tue d ·1· d 2 0 t łó druga natomiast prowadzona bru- e. 

P. . · ... T · zi 1 o przerwy : ze s rza w 1 biegi przedstawiają siP następu1·ą- Wyścig dystansovv za motorami o wznowieniu vnr uryśc1 w M k I · K .1 p · talnie przynosi im k ęsk"' w sto· " .. , 
_ . .,,. ' . . . . os a a 1 ro a. o przerwie "' co: bieg sprinterowski pierwsze na 20 klm. wygrał Maczyńsk:i w <lalszyin c1ągu na ~roncie, mtCJa- Pogoń grała ostro, na co nie zwa- sunku ~:O. Ogólny wynik. remi- . ł E' b dt . - . 

54 6 
d G 

tywa sl?oczywa w ich rę~~ch. Na- żał sędzia Rosenfeld, wskutek cze- ~o.wy m~.z~s!u.żony. Bramki strze· :i:~~c~ z~: o~~a[~ich w 2c~~s1~!:. CK~~~ów): W~~~Ig PJ;~tanso!~ye~ 
suwa się szereg ~zyc1i dogod- go udało się Pogoni zdobyć wy- hh: Stahnskt 1 Przybysz z karne: rzed Raabem. W w ścil!u lotnoś- motorami o wielką nagrod"' rn. 
nych lecz Ałaszewsk1 zbyt długo równanio Ł K S mimo to strzela I go. Dla T. K. S. goale uzyskah P. . . . Y 0 • • " 

przetnymuje piłkę, nie mogąc się . · · · · . Gumowski i Cieszyt'iski. Sędzio- c~ w p1ęcm seriach. P? ~OO mtr. Łodzi na przestrze~1 30 klm. wy-
·1 b . t ł ŁTSG .g . trzecie~o goala przez Sledzta, lecz ł L b . G Sł k któ pierwszy przybył swietme zapo- grał Gerley w czasie 36.59.4 mln. 

ze 0 
yc na s rza · · 0 rani- Pogoi1 wyrównuje i strzela dalszy wa p. u an z · ąs a, ry · d · · k 1 P (U · ) d M'lb h K 1 · · 

cza się początkowo do defenzywy, punkt z wolnego został poturbowany przez publi-· w1a kai~cy 2s41ę okatrz udszz b niton prz~ k" t aOc em .< o. On Ja) i d~a-
później zaczyna nacierać co rusz . · . . czność Warty uzys UJąc pn . prze y er em czyns im. rgamzaCJa zawo ow 
to ostrzej. Sędzia starając się nie Dla Pogo~i bramki uzyskah: • i Szmidtem. W wyścigu dystanso- jak zwykle dobra. 
do.puścić do gry brutafoej od- Bacz, Cymer 1 Deutschmann. ______ ...._. 
gwizd uje szereg rzutów wolnych .. 
Gra wciąż przerywana zaczyna 
tracić na wartości. 

Po rzucie wolnym piłkę otrzy­
muie Flerbstreich i z 3-ch metrów 
strzela silnie - Michalski broni ~ 
lecz piłkę wypuszcza z rąk. Gra 3 
wyrównana toczy się do przerwy. 4 
Biało - czarni zdobyli jeszcze 5 
bramkę przez Herbslreicha stae~ 6 
loną ręką, której sędzia, rozumie. 7 

T abeła gier o mistrzostwo ligi 
Klub Punktów 

24 

Gier 

17 
17 
17 
17 
17 
18 
16 
17 
17 
18 
18 
18 
17 
17 
18 

Bramek 

45:28 
35::12 
54:22 
35:23 
40:41 
42:36 

Uroczyste otwarciP. IV narodowych 
zawodów studenckich 

się, nie uznaje. 
Po zmianie stron Turyści grają 8 

pod słońce. Stroną atakującą jest 1~ teraz ŁTSG. W szeTegach fio-leto­
wych akcja jakoś nie klei się, a- l l 
tak nie może utrzymdać piłki, g 
przez co tyły m~ą utru ni.Jne za 

4 

I. F. C. 
Warta 
Wisła 
Cracovia 
Pogoń 
Polon ja 
Czarn·1 
Legja 
Warszawianka 
Ruch 

24 
23 
23 
w 
20 
19 
18 
17 
17 
)5 
12 
11 
10 

~i 1 :29 
J/3:28 
30:33 
25:30 
33:36 
31;44 
33:40 
35:55 
16:56 

W dniu dzisiejszym o godz. 16 Po przemówieniu gen. Berbec· 
po poł. odbyło się w Toruniu uro kiego, wypowiedzianem w imieniu 
czyste otwarcie lV narodowych za p. prezydenta Rzplitej i p. mim· 
wodów strzeleckich, Otwarcia do· stra spraw wojskowych marszałka ' 
konał dowódca O.K. VIII gen. Ber Piłsudskiego, odbyło się na strzel· 
becki w obecności przedstawicieli lnicy przyj<:cie, wydane przez ko­
władz, członków komitetu, zawo- mitet zawodów i magistrat m. To­
dników i licznie zgromadzonej pu runia. (Pat.) 
bliczności. 

Turyści 

danie. 1 
Tempo gry bardzo szybkie. W 15 

niedługim czasie Fran.eman przy­
padkowym i•'rzałem zdobywa dla 

Ł. K. S. 
Hasmonea 
T. K. S. 
Sląsk 5 

Zawody kolarskie 
w Warszawie 

We wczorajszych międzynaro-

c ł d •, Z · Z dJ•O? dowych zawodach kolarskich w 
swych barw prowa&enie. o us yszy my ZIS pr e ra • Warszawie, w których. ~tartował 

Warszawa (1111) _ I Wilna. m: in .. zd?bywca 2-go m1e1sca . na Rozpoczyna się gra bardza ostra. 
Sędzia popełnia wielki błąd, bo- 12.00 - MU1zyk!l z iI>łY·t gn1m-0forro- 19.00 - R.<Mma·iroścl. ohmp1ad.z1e, Mawara~ (Hol~ndJa), 

wyioh. 1. Gounod: Muey:.:ka ba·letowia z 19 30 - Koncer.t m'iędtzy.narodowy. - odbydłb. się" szFe~egł mb~eresu1ącydch , & f t„ 2 A J c i · .,,, M t· · prze 1egow. ma u iegu mu~ zy op. „ aus . • . o on 1 i.-. a·r mez; Tran·SimilS!ia z Wied•nia pr:zez Salzburg do · 
N I · A d J (PI,...-) 3 Casta.d I . . narodowego me rozegrano z powo 

KRYNICA osta g•Ja n. a 'lllma . ,.,,.., . . e- Prai~, Warszaiwy (opera f1deho B'X>tho d ' W f l tk · · 
na i J. form: De mi ATag1110 (Pieta). 4. vena). , du eszczu. i:ia e _spo aJą s1~ 

---- ! Verdi: Fragment chór z op .• ,Trubadur". . Mawarac (HolandJa) 1 Koszutsk1 
5. Verdd: Fragment ohór z OIP· „Ernaini". 22.00 - Syiginał czasu, komun1bt J..ot. (Polska). 

Dr. MIKOŁAJ BORNSTEIN 6. M11zyika lekka. niazo - meteorologiczny. 
med. 13.00. Sygnał ciasu, hejnał z wieży 

. ., •.• „„ 

ordynuje w willi Belmonta 
ul. Ebersa. 

Or. Jul jusz Ba urn 
choroby kobiece 

ul. Cegielniana 53 T&lefon 63·85 

powrócił 
li~~,...,,. ........... "-"" .~1 ~'f.ł iil~A !I 

Dr. med. 

Mariackiej w Krakowie. 
15.00 - Komun.iika•ty: meteorologiczny, 

go.spodairczy, nadprogram. 
17.00 - Program dJa dzieci p. rfeinryk 

MaJllmwlS!ki OIPOIWliie bajkę ludową Wt opr. 
:Jłińsldego ;p. t.: „O c•za-rowl!l·iiku ! jego 
uozniru". 

17.25 - Odoz;y1t p. t. „Udział Polaków i 
1Wl badaniooh naukowych wi Syberii" (zł 
cyiklu odczytów org. przez min. W. _R. i~ 
O. P. - wygł. dir. Tad. Jaorewsk1. J 

18.00 - Tramsmis.ja muzl'.:kit lekkic:i z j 
OD ClO CID OO WODO 0000 CD OD <JU ~ . 

JJZ.I V o :L~ 
S Nidw1"" az0 str; Lzcłt~·kullornlny dom~P:Y.ił' 1··„.· 

e Jl"" n.~ p.renumę~je ·i.Czytó ~ ~ ~ 
Specialista chorób skórnych, wene· KSIAZKI • ~ . ~ 

ryczny.ch 1 mo~zop~cio~ych I 1łJRUbfoo·~'f.POlSf(IECO ~ ·: 
Przyjmu1e od o do ~ WJPCZ J kWAl<TAl.NIC 9 ·roMOW ZA .lł..-6 •JO GQ • 

Sienliiewicza 34, t~1 .:;(l . .C.O &oai.-o·Olii~61 .P*•·- 'i:Uł 

Ogłoszenie. 
Magistrat m. Łodzi ogłasza konkurs 

na dostawę dla potrzeb instytucyj miej­
skich: 

300 sztuk kocy, 
200 kilogramów pierza I-go gatunku, 
200 sztuk materaców. 

Oferty uprasza się składać w Wydzia­
le Gospodarczym, Plac Wolności Nr. 14, 
pokój Nr. 36 w terminie do dnia 25 
sierpnia 1928 roku. 

Wzory kocy i pierza uprasza się .na­
desłać równocześnie z ofertą, natomiast 
wzory materaców obejrzane zos~aną na 
miejscu wskazanem przez oferentow. 

7473-3 

.......,._. • .... ••"•Jpfl6t1.>„._..,.,.._""-• • ···-· •· -··- ------„---·--=--=-== .t;~ --· 

P , . , " . - ;.. , miesięczna „Głosu Polskle:Jo" ze wszystkimi dodatkami wy. Ili re l'r, I.? n f, E. rr et; '~a . nosi "" Łodzi z:. 4.50, za odnoszenie - 40 groszy; z prz5. ·' 
,„ •••. _ -· „---· tylką pocztową~ kraju - zl. 5.-; zagranic~ - zł. 7.20. 
-- n wiw.-1 1........_. ...... .u_ ww 

„. 

Dr. med. 

Cegielniana 43 
Tel. 41·32. 
p„wrócił. 

Specjalista chorób 
skórnych, wene­

rycznych i moczo· 
płciowych. Nagwie 
tlanie lampą kwar· 

cową. 
Przyjmuje od g. 8 
do 10 rano i od 

5-l:l wiecz. 
Dla pań od 5-5 
oddzit:lna__ pocze­

kal11ła.... 

Echa meczu 

Redaktor: Gu§lta.Vll" Wassercud,, Wvdawca: „ Wydawnictwo Powszechne•. so. z o~r. odg.. W drukarni „Głosu Polskiego", Piotrkowska 86. . 




